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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. ZI. 5‘00 kwart. ZI. 15'00
w Krakowie z odnosz. do domu *  „  5‘20 „  „  15'6C
Na prowincji z przesyłką poczt. „  „  5‘60 .  „  16‘8G
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „  9‘00 „ „  27‘0P

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘15, wiersz miłknerr., 
I-szp. ZŁ 0*20, nadesłane Zł. 0‘60. wiersz tnilim. I-szp. w  takścU 
Zł 0*85, wiersz mdini. I-szp. na 1-ej stronie Zł. 1‘—, gratulacje 
Zł. 10. łnseraty zamiejscowe o 50%, zagranicą, o 100% droższe

.TiToT POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI T iT ó
l4 y im o w «S e PS p i , S t ó  u . życie Składka u b e t p le u e r . t o .  I

i ubezpieczeń posagowych p O C i ą w s z y  Ju t  0 6  3  ZtfOtycłl
bat b a d a n i a  l e k a r s k i e g o .  m i e s i ę c z n i e

we wszystkich Urzędach Pocztowych

Zgłoszenia, informacje i taryfy w Centrali 
P. K. O. w  Warszawie,

Oddziałach P. K. O. w  Katowicach, 
Krakowie i Poznaniu, a także

i u upełnomocnionych przedstawicieli.

Czy tylko wykolejenie?...
Warszawa, 8 czerwca 

(Th .) Najgorszą pułapką w mowach pohlycz 
nych —  reminiscencje literackie. One to goto- j 
we człowieka tam zaciągnąć, dokąd najmniej j 
zmierzał i gdzie wcale nie jest swojsko.

Pan Sobolewski chyba się już będzie wy­
strzegał takich cytat z wysokiej poezji i wyma 
że, zdaje się, z© swojej pamięci takie zdanie, 
jak —  „z Bogiem, lub mimo Boga“. Wszak 
tytko to jakieś podświadome wspomnienie 
uwiodło go do wypowiedzenia tej strasznej he­
rezji, którą aż pokornie odwołać musiał, ze 
zmianę Konstytucji będzie się Tnusiało przepro 
wadzić ze sejmem, lub mimo Sejmu.

Cała mowa tego jedynkowego matadora by­
ła wprost — „gemutbeh". Trudno — niema w  
polskim języku takiego wygodnego określenia 
na taki© sobie nawpół poważny nawpół wesoły 
ton, w którym się nawet nieraz wypowiada 
przykre słowa, ale tak, ażeby nie bolały. P. So 
bolewski nastroił swoją mowę w obronie rzą­
du właśnie na taki kamerton, a sejm raczej 
dobrze się bawił, aniżeli gniewał.

Co więcej —  p. Sobolewski posunął będące 
ostatnio w modzie oferty, czy jeszcze tylko 
macki w kierunku „rozszerzenia bloku współ­
pracy z rządem“ bardzo daleko, Poprostu za­
czął traktować rzecz —  ilościowo. Wiadono, ze 
we filozofji najtrudniejsze jest poznanie ja­
kości. W  tej chwib, kiedy badaczowi udało się 
jakości przemienić w ilości,, poznanie staje 
się jasnem i prostem. W  polityce nie jest ina­
czej. Rozmowy jakościowe — nazwijmy w 
tym związku tę rzecz: „pertraktacje programo 
we“l —  są niezmiernie trudne, a częściej roz­
dzielają, niż łączą. Trudno ustalić z góry jaldś 
wspólny program rządowy między takimi roz- 
kłóconymi braćmi, jakimi są lewica, PPS, ra­
zem z Wyzwoleniem, a Blokiem Współpracy. 
Nabywamy ich „braćmi“, bo czyż nie są dzie­
ćmi jednego ojca — Piłsudskiego? A więc - 
powinny iść razem, ale nie kią, bo są rozkłó- 
cone. Ażeby ich złączyć na nowo, zaczynają 
niektórzy od. niewłaściwego końca, bo od teo- 
rji, od programu, od problemu jakościowego.

Otóż ̂  Sobolewski spróbował rzecz przesu 
nąć r^H^aściwy tor i zaczął coś przebąkiwać 
0 . ^ ^ ■ o t  opisał wspaniały łuk rękami, ra­
ki łuk oratorski, którym objął raz
h j^ ^ T d ru g i raz prawą stronę Izby, mówiąc 

tern wibrującym głosem: Jak duży ma
^wpływ tych stronnictw ua rząd! Skoro le- 

Jf strona jest szersza, łuk w tę stronę jkiero 
any z natury rzeczy był szerszy, wspanial­

szy, niemal-że obejmujący. Zdawałoby się te­
dy, że właśnie z tej strony, ze strony takiego, 
co’ to pragnie współpracy z sejmem, nie na­
stąpi żaden niespodziewany atak. Tymczasem 
Właśnie p. Sobolewski, szukając widocznie ja ­

kiegoś bardzo patetycznego finale, przypo­
mniał sobie zaduże, za tytaniczne słowo z  wy 
sokiej poezji, no, i —  wykoleił się.

A le  —  czy to było tylko i wyłącznie w yko­
lejenie? Czy to nie było raczej czemś w  rodza­
ju  nieostrożnego wygadania się? Kto wie, może 
w tych kolach, w  których danem jest p. So­
bolewskiemu pracować, czy też tytko —  współ 
pracować, bawią i pieszczą się czasami taki©- 
rni karkołomnemu koncepcjami i pomysłami, 
jakoby można było dla wysokiego celu zima 
ny Konstytucji zaryzykować nawet jakiś m a­
luczki zamach stanu?

Nie. Ni© chce się wierzyć, ażeby ludzie do­
rośli tak kiepsko i dziecinnie się zabawiali. 
Bo czy też istnieje choćby jeden postulat co 
do zmiany Konstytucji, któryby porywał tłu­
my, któryby chociaż tylko zagrzewał ludzi? 
O cóż to idzie? Przecież główna rzecz już jest 
osiągnięta: władza Prezydenta jest wzmocnio­
ną. Prezydent może każdej chwili sejm  roz­
pędzić i zaapelować do blizko, czy też nawet 
w zw yż 15 m iljonów dorosłych ludzi, ażeby 
mu powiedzieli, czy też podtrzymują zaufanie 
jakiem obdarzyli przy poprzednich wyborach 
te, czy inne stronnictwa. Gdzie na świecie —  
poza W łochami . Hiszpanją —  władza w yko­
nawcza ma większe uprawnienia? A  co do 
tych łacińskich krajów, toć p. Sławek się od 
nich bardzo stanowczo oddzielił i ni© chce 
ich naśladować. Czyż lo możliwe, ażeby oficer, 
choćby nawet wysoki w  randze, miał inny 
plan strategiczny, aniżeli, powiedzmy, szef szla 
bu generalnego? T o  chyba jest jeszcze do po­
myślenia przy rządach cywilnych, ale przy 
rządach —  wojskowych?

Zapewne lapsus p. Sobolewskiego był wyko

Nowośi w Krynicy!
Now o-otw arty pensjonat „E u ro p a ”
pięknie położony, w lesie obok nowych łazie­
nek, poleca pokoje urządzone z największym 
komfortem, zimna i ciepła woda w  każdym po* 
koju, łazienki. — Dla wygody kuracjuszy auto­
bus własny przez cały dzień do dyspozycji bez­
płatnie. — Kuchnia rytualna. Zgłoszenia: Gross, 
Willa „Europa1*, 1627x

lejeniem, przynajmniej taktycznem, bo w ca­
łym układzie jego mowy i jej głównym tenorze 
nie leżało takie prowokacyjne zakończenie. A' 
po zatem należy przecież stwierdzić, że to wyko 
lejenie jest także rzeczowe. Niema też siły, 
która byłaby dosyć mocna, ażeby oktrojować 
Polsce Konstytucję wbrew woli przedstawiciel 
stwa ludowego. Chyba najgorszy wróg Polski 
jako państwa, a narodu polskiego jako fakty­
cznie rządzącej większości ludności, a nareszcie 
niepolskich mniejszości miłujących i budują-i 
cych to państwo i dobijających się do udpow 
wiedniego wpływu we współrządzie —  cliyna 
najgorszy wróg tego wszystkiego może rzucad 
oszczerstwo na to państwo i to społeczeństwo* 
że nie miłuje dosyć głęboko wolności i de- 
mokratyzmu, ażeby sobie na takie wybryki 
pozwolić. Chyba wróg tego państwu i tego spo 
leczeństwa odsądzi je od tej politycznej dojrzą 
łości, która umie i chce bronijj swoich intere- 
sów i rozstrzygać o swoim losie. Przecież to 
nie barbarzyńskie społeczeństwo, które jakiś 
nadzwyczajny umysł pragnie uszczęśliwić na­
wet wbrew jego woli. Dojrzałe społeczeństwo 
i własnowolne — ono jest świadome swoich' 
dróg i celów. A sejm jest tego społeczeństwa 
legalnem przedstawicielstwem. „Mimo sejmuj 
nic legalnie stać się nie może.

Jednak myślimy tylko i wyłącznie o postęp? 
wani u — legalnem...

■ ■ a— — — — w—

Komisja Jewish Agency rozpoczęła obrady
Londyn. 9. (i. 2 AT. Rozpoczęty się tu w apar 

tamentach barona Monda pierwsze narad* In­
formacyjne komisji Jewish Agency. W  posiedzę 
niu te mbiorą udział w szyscy członkowie komi 
sji z  różnych krajów. P o  otwarciu posiedzenia 
rozwinęła się dyskusja o procedurze prac komi 
sji.

25.000 dunamów zakupują finan­
siści amerykańscy w okolicy 

Haify
Jerozolima. 9. 6. ŹAT. Przedstawiciele grupy 

finansistów amerykańskich z pp. Warburgiem, 
Bernardom Fleksnerem i p. Mohlem na czele 
podpisali kontrakt z towarzystwem  rozwoju wy

brzeży zatoki kiajfskiej, na mocy którego finan 
siści żydow scy nabyli na tych obszarach 25.000 
dunamów ziemi.

Deficyt rządu palestyńskiego
Jerozolima 9. 6. ŹAT. Wobec tego, że zamknięcie

rachunkowe rządu palestyńskiego za ostatnich 9 
miesięcy ubiegłego roku wykazały deficyt 205.000 
funtów, rząd palestyński' wyłoni! specjalną komisję, 
która upoważniona została do podjęcia odpowiednich 
zarządzeń, celem przywrócenia równowagi budżeto 
wej. Komisja upoważniona została do przeprowadzę 
nia redukcji pewnej liczby urzędników oraz dokona 
nla oszczędności na sunnę 150.000 funtów. Zarazem 
wpływy podatkowe mają być podwyższone równiefc 
o 150.000 funtów.
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Dyskusja nad budżetem
ministerstwa przemysłu i handlu

(Teleionem od naszega Korespondenta)
Warszawa. 9. 6. (Sin) Na dzisiejszem pasiedzeni!' , 

Sejmu toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad 
budżetem ministerstwa przemysłu i handlu. Zairu er e 
sowanle jednak obradami jest niezwykle słabe, na 
sali obrad znajduje się około 30 posłów, reszta zaś 
przebywa w kulo ar ach i — bufecie.

Pierwszy zabrał głos poseł Rogt_szczak (NPR), 
kióry poonosi pomyślny rozwój życia gospodarcze­
go ds zawdzięczać należy inicjatywie ministra Kwia, 
Jcowskiiego. D'Jei mówca omawia prociemy przemy 

tłu górnośląskiego.
Poseł Wiślicki (B. b.) oświadcza, że poprzedni ml 

■istrowio traktowali handel jako rzecz niepotrzebną. 
iZwrot w  tej sprawie nastąpił dopiero od czasu obie 
d a  urzędu przez ministra Kwiiatirowskiego. Mówca 
skarży się w  dalszym oiągu na obciążenie podatko 
iwe miast. Przemówienie posła Wiślickiego przery­
wają kilkakrotnie ludowcy i socjaliści

Demagogiczne wystąpienie 
chadeckiego posła

Następnie zabrał głos poseł Harniewlcz (Ch. D.). 
ŁtwiercL ić należy, że dawno już nie słyszano w  Sej 
ode polskim przemówienia o charakterze tak dema- 
gogiczno-żydożerczym. Przemówienie posła Ilarnie- 
Wicza przypominało „dawne dobre czasy" pierwsze 
go Sejmu. Mówca odpowiadając posłowi Hellerowi, 
oświadcza; Poseł Heller wyraził się tutaj, że Żydzi 
noszą sobie zbudować warsztat pracy na wsi. To 
;łest rękawica — w ula z patosem mówca — rzucona 
ludowi polskiemu. Na tę prowokację (!) odpowiemy 
zwartą siłą. Rozpoczniemy świętą wojnę, a w  tej 
.■wojnie zadecydowary będzie los Polski ludowej. 
Nic nie pomoże teoria solidaryzmu, gdy siły się zała 
mały pod natarciem zorganizowanego żydowskiego 
laktorstwa (i). Nigdy nie wydobędziemy się z tfewo 
K gospodarczej, jeśli nie przeciwstawimy zwartej 
mty narodu polskiego.
i ©os na lew icy: Jednego faktora zastąpić innym!

Poseł Harniewicz: Faktor swój nie będzie tak 
Szkodliwy.
! Dalszy mówca, poseł Zalev ski (ZLN), zaznacza, 
że nie widzi konieczności podpisania układu handlo 
Srcgo z Niemcaiui.

Przemówienie ministra 
Kwiatkowskiego

Z kolei zahiara głos minister przemysłu i handlu 
p. Kwi^tlfowski, który wygłasza dłuższe przemowie 
nie, poruszając najaktualniejsze sprawy swego re­
sortu. Mówca przj zna.je, że koniunktura nieco się 
ostatnio pogorszyła. Dalej wskazuje mówca na sta­
nowczo zbyt niskie płace i rozpiętość cen, twierdzi 
iMtoak, że w  ostatnich czasach sytuacja się niecc po­
prawiła. Nastąpiła zwłaszcza dnża poprawa w  sta­
nie bilansu handlowego i w ‘ rozwoju życia gospo­
darczego. Przechodząc do stosunków handlowych z 
zagranicą mówca podnosi, że istnieją jeszcze znacz 
ne trudności w obrocie handlowym z Niemcami 1 Ro 
sią. Jesteśmy każdej chwili gotowa zawrzeć traktat 
handlowy z Niemcami, oparty na równowadze ints 
iTesów gospodarczych. Bez tej równowagi jednak nie 
ma mowy o zawarciu traktatu.

Budu.jemj — wyy odzi daiei mówca — nowe wiel 
kie dzieło w Tarnowie, gdzie powstają wielkie kom 
■pleksy fabryk, które nie tylko wszędzie w Europie, 
ale także w Ameryce mogły by być uważane za 
wzór. Zatrudniamy tam ponad 3500 robotników. Da 
lej wspomina mówca o świetnym roz woju portu 
gdyńskiego.

Mewa przedstawiciela kupiectwa 
żydowskiego

Następnie przemawiał poseł Mianowski (B. B.), 
kłóry omawia sytuację rękodzieła poczem zabrał 
głos poseł Eisenstein (Kolo Żydowskie), który mię­
dzy innymi wywodził:

Dopiero p. minister Kwiatkowski zrozumiał znaczę 
nie kupiectwa w odbudowie państwa, aie niestety 
Od słów do czynów daleko i faktycznie kupiectwu 
jeszcze z pomocą się nie przyszło. Rzemiosło i knpie 
ctwo chyli się ku upadkowi i w yO proc. jest niewy­
płacalne. Ministerstwo zostało ekspozyturą Lewiata 
na, rząd stawia handlowi przeszkody w rozwoju, 
przeszkadza w eksporcie i to jest przyczyną pasy­
wnego bilansu. Mówca idomaga się następnie znie­
sienia świadectw przemysłów jeb , które sa prze­
żytkiem 1 równomiernego traktowania kupców I spół 
d/łelnl żydowskich. Uskarża się na przeciążenie han 
dlu podatkami i na niedostateczną pomoc kredytową 
dla drobnych kupców-, gdyż więksi, ma,acy poparcie 
Lewiatana, uzyskali kredyty. Żali s.ę także na ogra

niczenia czasu handlr i na ostatuie dekrety nakłada 
jące kary za zamykanie sklepów, później, niż o 7-eJ,
wreszcie na to, że w przedsiębiorstwach podle­
głych ministerstwu, urzędnicy i robotnicy Żydzi nie 
uzyskują pracy.

Za zasłngę poczytuję mówca ministrowi prace nad 
utworzeniem Izb hand-owycn, ale nie zadowala się 
ordynacją wyborczą do tych Izb. Domaga się wre­
szcie od ministerstwa wydatniejszej opieki nad ku- 
póectwem.

Odpowiada mu sprawozdawca Zarański, a następ 
nie minister Kwiatkowski.

Sienkiewicz czy Amaniillah?
Przystąpiono do dyskusji nad budżetem minister­

stwa poczt i. telegrafów. W  dyskusji przemawia m. 
in. poseł Clołkosz (PPS), który ostro krytykuje dzia­
łalność ministra Miedzińskiego, szczególnie zaś wpro 
wadzenie liczników. Pozatem mówca zaznacza, że 
państwo wydało znaczki pocztowe z podobiznami 
znakomitych Polaków, ale bez ich nazwisk. Niedaw 
no poseł Diamand wysłał do swego synka list ze 
znaczkiem, na którym była podohizna Sienkiewicza.

Warszawa. 9. 6. Sin. Dziś odbyło się posiedze 
nie sejmowej komisji oświatowej, na którem 
rozważano sprawę zamknięcia gimnazjum ukra 
niskiego w  Stanisławowie. P o  długiej dyskusji 
w  której brał również udział przedstawiciel 
rządu, przyjęto jedną rezolucję, w  której w z y ­
wa się rząd, a szczególnie ministerstwo oswia 
ty  do unikania na przyszłość podobnych incy 
dentów i drugą rezolucję, aby umożliwić ucz­
niom przejście do klas następnych bez utraty

Bydgoszcz, 9 6 P A T . Onegdaj w godzinach 
popołudniowych wybuchł olbrzym i pożar la­
sów w  nadleśnictwie Różanna pod Korono- 
wem w powiecie bydgoskim. Pastwą płomieni 
padło przeszłe 100 m orgów drzewostanu 150- 
letniego, 100 morgów 18-lelniego ł 100 m orgów 
15-letniego zagajnika. Straty bardzo duże. —  
Przyczyna pożaru dotychczas nieustalona.

Szarańcza w okolicy Nakła
Bydgoszcz, 9 5 PAT. W  dniu wczorajszym 

w godziniacn popołudniowych przeszła opodal 
Nakła chmura szarańczy ciągnącej się w kie­
runku wschodnim. Na szczęście szarańcza nie 
wyrządzała żadnej szkody w polu. Mieszkań­
cy okolicznych wsi w panicznym stracnu pou 
krywali się po domach.

Rehabilitacja leistera
Berlin. 9. 6. PAT. Sąd karny w  Eisenach za­

kończył rozpatrywanie rozprawy podobnej do 
sprawy Jakubowskiego Była to ponowna ••oz 
prawa skazanego w roku 1924 na śmierć a pó­
źniej ułaskawionego na dożywotnie więzienie 
za rzekome morderstwo żony, Leistera. Leister 
został uniewinniony całkowicie i Sąc* < becnie 
ma mu przyznać odszkodowanie,

Radicz grozi wystąpieniem 
opozycji ze skuf czyny

Zagrzeb. 9. 6. PAT. Przywódca cho-wackiej par­
tii chłopskiej Stefan Radicz w rozmowie z korespen 
dentem hiałogrodzkiego pisma „Novost:“ poddał kry­
tyce tę część ostatniej mowy Mussoliniego, w której 
premjer wioski mówił o stosunkach z Jugosławią. 
Radicz niezadowolony lest ze zbyt łagodnego, lego 
zdaniem, tonu noty królestwa S. H. S. do r*ąda wio 
skiego. Przywódca Chorwatów sądzi, że uda się u- 
tworzyć w Sknpczynie nową większość zł iżoną z 
około 200 posłów, do której wejdą niezadowoleni z 
ooecnej polityk’ rządowej posłowie radykalnej par

Na to otrzymał odpowiedź taką: Kochany Taunlal 
Dziękuję Ci bardzo za list, ale mam wrażenie, 
król Aimnanullah jest źle utrafio-ny.

Posłowi Ciolkoszowi odpowiada minister poczt 1 
telegrafów Mitdziński, który oświadcza, że gdyby 
poseł Ciołkosz znal historię swego klubu tak dobrze, 
jak historię ministerstwa, rtae byłbj w ten sposób 
oceniał wartości ministerstwa poczt, gdyż PPS nal 
więcej broniła istnienia tego resortu. Zdaje m się ró 
wnież — mówi minister — że poseł Diamand rie 
będzie panu wdzięczny za opowiadanie o Sienkiewi 
czu, mój ss~n poznaiby zaraz, że to jest Siensiewlcr. 
Następnie minister broni systemu liczników.

Po przemówieniu ministra przystąpiono ad budie 
tu ministerstwa robó. publicznych. Referent peseś 
Chądzyński (NPR) oświadcza między innemi, że .oz 
porządzeniem Prezydenta z 15 lutego o biurze mełjo 
racyjnem Polesia, posnnęło o znaczny krok naprzód 
sprawę osuszenia tej połaci kraju. Rząd przeznacza1 
na ten cel półtora miljona złotych. Badania trwaA 
będą 4 lata, poczem dopiero okaże się, czy Polesie 
może być zmeliorowane. Gdyby wyniki ba^ań Dyly 
pozytywne, uzyskanoby 1800 hektarów ziemi. Na­
stępnie przemawiają posłowie Bryla (Ch. D.), ź i -  
watrykuł (Ukr.), Chwaliński, Soscha (Str. Chi.), Ry­
chlik (Wyzw.), Loś (Piast). Odpowiada im minister 
robót publicznych, poczem posiedzenie zostało odro 
czor.e do ponideziałku godz. 11 rano.

Gtosowaniew drugiem czytaniu nad budżetem od­
będzie się we środę popołudniu.

roku szkolnego. Wniosek mniejszości o umożii 
wienie ucznioir. przejścia do klas następnych 
bez żadnych egzaminów, upadł.

P i zedstawiciel minsterstwa bronił stanowi­
ska pierwotnego, kfóre zaznaczył rla peprzed- 
niem posiedzeniu komisji. W idząc jednakże pó­
źniej, że również w  obozie Jedynki panuje na­
strój przychylny "dla wniosku ukraińskiego, zgo 
dził się również na drugą część rezolucji.

tji serbskiej, chłopska partia-serbska i posłowie z po 
za b Serbji. O ile nie dojdzie do porozumienia z od­
łamami partyj rządowych stronnictwo Radicza wSr 
stąpi z sku.pczyny Obecnie stronnictwo to zamierza 
zorganizować w całym kraju szereg wieców. W  koń 
cu oświadczył Radicz, iż wyjedzie na 26 ty miedzy 
narodov'y kongres pokoju do Warszawy.

o  —

Klęska opozycji w wyborach 
na zjazd słoński w Ameryce
Nowy Jork. 9. 6. ŻAT. W szeregu okręgów 

wyborczych odbyły się już wybory ueiegatów 
na zjazd sjonistyczny w  Stanach Zjednoczo­
nych. Walka wyborcza pomiędzy zwolennika­
mi obecnej polityki a opozycją przybrała bar­
dzo ostre formy.

W  siódmym okręgu wyborczym przepadł kan 
dydat i znany przywódca cpczycji sjonistycz- 
nej Samuel Rosensohn i Abraham Tultn. Dr. W i 
se oraz p. Lejbowicz zostali wybrani jednomyśl 
nie przez obydwa obozy- Wyniki wyborów wy 
wołały zaniepokojenie w  szeregach opozycji, 
które oskarżają obecną radę administracyjną 
Organizacji Sjonistycznej o to, że wybory na 
zjazd były przeprowadzone stronniczo, co się 
przyczyniło de upadku szeregi kandydatów o- 
Pozycyjnych.

Próba porozumle^k
Nowy Jork. 9. 6. ŻAT. Powstał n^^B itet, 

którego zadaniem jest doprowadzenie 
zumienia pomiędzy obecnem kierownic^R t 
sjonistycznem w  Ameryce a opozycją. Na c ł r T  
komitetu stoją wybitni działacze źydostwa att** 
rykańskiego. Organizatorzy komitetu wycho \j 
dzą z założenia, iż walki parłrine w  łonie orga A  
nizacji wyrządziły wielką szkodę ruchowi sjo- ^  
nistycznemu w  Ameryce i wobec tego koniecz 
nem jest doprowadzenie do pacyfikacji stosun­
ków.

w Stanisławowie
((Telefonem od naszego korespondenta)

Olbrzymi pożar lasów 
w Wielkopolsce



Nr, 155 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 11 ,VI 1928

P. P i l ,  a u w i ł .  i n  i M  H ń n fl
Minister Politis interpretuje wobec korespondenta , PC ow ego Dziennika11 

swą tezą o stosunku m n ie js io ic i narodow ych d o  pahstwa.
(O d  naszego korespondenta genew skiego^

Genewa, 5 czerwca. ziających w istocie pokojowi Nie k w  w
W  mojej zeszłolygodniowej korespondencji 

S programie czerwcowej sesji Rady Ligi Na- 
ł^dów, ^wymieniłem jako jeden z ważniejszych 
punktów porządku dziennego skargę rządu al- 
łNUrskiego w  sprawie własności obywateli al- 
łońskich, oraz położenia mniejszości alhan- 
•Mej w  Grecji.

Sama treść skargi nie zawiera znamion szcze 
BOłnie wyjątkowych: Albanja skarży się. że 
Grecja wzbrania się ratyfikować konwencje, 
których zawarcie sama zaproponowała Alba- 
nji. że przeprowadzając u siebie reformy agrar 
ue, wywłaszczyła obywateb< albańskich, nie 
pfete«c ilu żadnego odszkodowania, żc wreszcie 
Gi«cja nie daje mniejszości albańskiej nawet 
oenia praw zagwarantowanych jej przez tra­
ktaty i zmusza tę mniejszość drogą presji eko 
nomicznej do opuszczenia tery tor jum greckie­
go, będącego od wieków jej siedzibą.

Skarga ta miałaby niezawodnie drugorzędne 
znaczenie,, gdyby nie towarzyszyły jej trzy in 
ne ważne momenty: podejrzenie, że za plecy- 
ma Alhanji stoją Włochy, podstawa prawna, 
na której skarga została wniesiona przed fo- j 
nim Rady i wreszcie autorytet osobisty obroń­
cy tezy greckiej —  p. Politisa.

Nie trzeba się długo rozwodzić nad ogólnie 
znanym faktem, że Albanja, a raczej jej obe­
cny rząd, służy faszystowskim Włochom coraz 
bardziej jako instrument do ich imperjalisiy- 
cznej polityki bałkańskiej. Nic więc dziwnego, 
że z poza każdego - wystąpienia albańskiego 
ministra spraw zagranicznych wyziera widmo 
— czarnych koszul, nadając mu >— słusznie 
czy niesłusznie —  zupełnie specyficzną przy­
mieszkę polityczną. Drugi moment, to podsta­
wa prawna skargi: została ońa przez Albanję 
wniesiona, z- powołaniem się na ustęp 2. arty­
kułu 11. Paktu, który powiada, że „każdy czlo 
nek Ligi ma prawo zwrócić w sposób przyja­
zny uwagę Zgromadzenia albo Rady na wsze 
lakie wydarzenia mogące przynieść ujmę sto­
sunkom międzynarodowym i zagrażające w 
dalszej konsekwencji pokojowi albo utrzyma- 
niu między państwami dobrych stosunków, 1 
od których pokój zależy". Posługiwanie się 
artykułem 11 dla wytoczenia sprawy przed 
forum Ligi Narodów przez jednego z jej człon 
ków jest więc niewątpliwie zarezerwowane 
dla wypadków szczególnie poważnych, zagra-

sie zdrowego rozwoju Ligi, by przez tę furtkę 
wpychano każdy drobny zatarg, wyolbrzymi* -  
jąc go do wydarzenia zagrażającego pokojowi 
świata. i

P. Politis, który bronił przed Radą tery gre­
ckiej, należy, do najwybitniejszych współcze­
snych znawców prawa międzynarodowego i odl 
grywa dzięki swoim zdolnościom, pierwszorzę­
dną rolę we wszystkich ważnych pracach Ltgi 
Narodów. Oczekiwano więc z wielką ciekawo­
ścią jego repliki na skargę albańską. Grecki mi 
nister i profesor nie poprzestał w  swojemf 
przeszło godzinnem pizemówieniu na odparciu 
skargi albańskiej, ale skorzysta! z tej okazji, 
by wyłożyć swój osobisty pogląd na całokształt 
zagadnienia o ochronie mniejszości narodo­
wych. Pogląd ten da się streścić w sposób na­
stępujący:
‘ 1. Traktaty o ochronie mniejszości narodo­
wych, chcąc zapobiec wzajemnemu wtrącaniu 
się państw do Ich spraw wewnętrznych, powie 
rzy ły ochronę nad mniejszościami Radzie i da 
ły  prawo poruszania kwestji mniejszościowej 
tylko czloiitkom Rady. Posługiwanie się*&rt. 11. 
Paktu dla wytaczania spraw mniejszościowych 
przed Radę przez którekolwiek państwo, będą­
ce członkiem Ligi (a  nie Rady), stanowi nadu­
życie, za wyjątkiem  szczególnie groźnych w y ­
padków zagrażających pokojowi świata.

2. Celem systemu międzynarodowej ochrony 
mniejszości narodowych nie jest pozostawienie 
ich w  stanie niezdrowej odrębności w  stosun­
ku dc państwa, którego są obywatelami, lecz 
przeciwnie powolne przygótowanie ich do cał­
kowitej fuzji politycznej z tem państwem, ja ­
ko jego  lojalnych obywateli.

3. Obowiązkiem Ligi jest ibronić zagwaran­
towanych mniejszościom przez traktaty praw  
do swobodnego rozwoju kultnralnego i zupeł­
nego równouprawnienia politycznego, ale L iga 
winna się p rzy  tem wystrzegać wszelkiego po­
pierania subwersyjnei propagandy czynników 
zewnętrznych, starających się utrzym ywać 
mniejszości w  stanie ciągłego podniecenia.

W  konkluzji wezwą* p. Politis Radę, by od- 
rzucła skargę rządu albańskiego wniesioną nie 
prawidłowo na podstawie artykułu 11 Paktu.

Poglądy p. Politisa śą naogół "słuszne i nte 
byłyby zapewne przez nikogo kwestionowane, 
gdyby nie zbyt jawny, niechętny ton dla mniej
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się będziesz zastanaw iający skutecznością

leschnitzera
rm śa i mydlą przy usuwaniu

PIEGÓW
I plam wetrobianych.

W apteka*! i dróg. maść 3*15. tnydłp ż'30 
Gdzie niema, wprost: 

f lp t e lu ł i  D ran cz  i Ska, B i a l s k o .

narodowych wogóle, a dla mniejszości 
albańskiej w  Grecji w  szczególności, w jakim 

; zostały one wypowiedziane. Mówił w tym wy* 
pacfeu więcej Pofttis, minister Grecji, niż Po*< 
Btis, profesor prawa międzynarodowego, (Jo 
jest koniec końców rzeczą ludzką i zrozumiałą. 
Temu należy przypisać, że mowa jego zosiaiS 
bardzo radośnie przyjęta przez wszystkie pań­
stwa, które podpisały traktaty o ochronił* 
mniejszości narodowych, jako słuszne ua- 
pięcnowanSei^p szykan mniejszości naro­
dowych". —  Niektórzy cKoiefc się na-, 
wet dopatrzeć w uwagach p. PolfBsa wytałs 
nego przygnania się do tezy, że cefout uakhi- 
tów mniejszościowych jest właściwie powoła* 
asymilacja mniejszości, aż do Ich' zapetoegoi 
zaniku. *

Wasz korespondent zwrócił się wSęc umyśl* 
nie do min. Politisa z zapytaniem, jak właMU 
wie należy rozumieć jego tezę o fuzji nurfejseot 
ści z państwem, ktorego sę obywanshunt 

„Czy pan minister rozumie przez to asynrffc 
cję kulturalną, czy też asymSłaoję polityczną) 
w sensie państwowym?" y

„Naturalnie tylko asymilację pohtyczną** 
odparł żywo p. Politis. „Chodzi nH o to, Vf, 
mniejszości były w  każdem państwie równi* 
lojalnymi obywatelami, jak mmi są Szwajca* 
rzy w swojej ojczyźnie bez względu na to, czjJ 
należą do narodowości niemieckiej, ftancnśkfei 
lub włoskiej". l

Przykład nie był może zupełnie 'dobrze do 
brany, ale pozwala on w  każdym razie potna# 
właściwą myśl p. Politisa, która odpowiada W) 
zupełności poglądom bronionym zawsze przez 
przedstawicieli mniejszości żydowskiej.

Rada powierzyła p. Zaleskiemu wygotowa­
nia raportu w  sprawie skargi albańskiej i przed 
łożenie jej odpowiednich wniosków. Wyznacz* 
nie przedstawiciela Polski na sprawwouawcę <0t 
tej sprawie było w  kukmrach Rady dosyć ży­
wo dyskutowane jako niezgodne z Sotychcza* 
sową praktyką Rady wymagając, by spraWoot- 
dawcą w  sprawach mniejszościowych BjtfS 
przedstawiciel państwa, które nie jest same SJJ 
gnatarjuszem traktatów o ochronie mniejszo­
ści. M. Kabany. $

„Kiepura, nie r y « ! “
Co opowiada o sobie znakomity śpiewak?

Jan Kiepura śpiewał onegdaj z olbrzymi em powo­
dzeniem w Warszawie, a w piątek 15 bm. usłyszy 
go Kraków (ściślej mówiąc, ci krakowscy wybrańcy 
loMt, którym udało się wczoraj za słone pieniądze 
zakupić bHet...). Zainteresuje więc z pewnością na­
szych Czytelników „wywiad", jakiego Kiepura udzie 
W przedstawić!olce warszawskiego „Kuriera Czer­
wonego":

„Banalny salon hotelowy. Nowy mieszkaniec tezo 
apartamentu zaledwie zdążył się w nim rozgościć. 
Nic tu nie zdradza obecności jednego już dziś z naj 
większych tenorów świata.

Ani kwiatów, ani wieńców, ani tych szarf ze zto 
temj napisami, an itej całej dekoracji sławy, co wie 
czo się zawsze za wielkim artystą, lak świetlisty 
warkocz za kometą.

Te wszystkie trofea zostały gdzieś dałeko w ku­
frach podróżnych, Kiepura nie lubi być niewolnikiem 
swoic brzęczy. Stukonny Mercedes, ulubieniec arty 
sty, stoi zawsze gotowy do drogi. Mały neseser i 
trzy nierozłączne teczki, (których tajemnice częśclo 
wo dozwolone ml było zbadać) — stanowią jedyny 
podręczny bagaż świetnego artysty.

Staje oto przedemną młody, zdrowi mężczyzna, 
tryskający radością 1 siłą. Widać, że życie uśmiecha 
się do niego, a on śmieje się do życia dwoma rzę­
dami białych, olśniewających zębów 1 ustami, jak 
wiśnie.

Wyciąga do mnie óble dłonie ruchem powitalnym 
I mówi serdecznie, a poprostu.

— Nie wiem, o co mnie pan! będzie pytała, ale

niech pani nie zapomni napisać o jednem: cieszę się, 
jak dziecko, że będę śpiewał dia swoich. Cały rok 
przecież poło tylko pracuję, żeby móc tu przyjechać 
i zaśpiewać.

— Nie uwierzy pani, jak Ja od dzieciństwa rwałem 
się do śpiewu — odpowiada. — Jes-zcze w gimnazjum 
wszyscy ml mów®: „Kiepura! rue rycz!" — Ja dar 
łom się, darłem się, darłem się na całe gardło przy 
każdej sposobności, taka małe roznosiła potrzeba 
śpiewania.

— „Warjat 1“ orzekli wszyscy gdym powiedział, ie  
chcę zostać śpiewakiem.

— Gdzie ty będziesz śpiewał? — pytano mole z 
przekąsem.

— W  Operze warszawskiej — odpowiadałem, pe 
wny siebie.

— Szaleństwo! — 1 machano na mnie ręką.
— W  oplujl ludzi rozsądnych byłem zgubiony. 

Po skończeniu gimnazjum wstąpiłem na prawo, ale 
nie dałem za wygraną.

Rzeczywistość przerosła moje dziecinne marzenia. 
Opera warszawska została już poza mną. Otworzył 
mi swe wrota najcudowniejszy teatr na śwlecie! La 
Scala med/olańska. Pani wie, że śpiewać w Scali to 
szczyt marzeń każdego artysty. Tamtejsza dyrekcja 
zakontraktowała mnie aż do roku 30. Będę odtąd 
dzielił inój czas między pracą w Scali, a tournee ar 
tystycznem po Europie.

— Więc opera La Scala zadowala pana w zupełno 
ści?

— Wdanej chwili tatk. Pannie tam atmosfera 
artystyczna tak wysokiej miary, że każdy, co kocha 
sztukę,, musi tam się czuć dobrze. Tylko widzi pani. 
ja mama ogromne wymagania, praedewszystkiatn

wobec siebie samegó. .Im więcej wnian, teoi aariaf 
jestem z siebie zadowolony. Otwierana iśę przodu 
ome coraz to nowe horyzonty, s iw e  śnsśotj dc A te  
bycia—"

KIEPURA W  KRAKOWIE.
UUca Jagiellońska była. wczoraj przetfpóMdw* 

widownią dawno niewidzianej juz w Krakowie set­
ny. Przed kasą biletową Starego Teatru uformować 
się przed gockzaą ft me rano ogonek pobiłczaofc. t t  
snący z minuty na minutę, aż koło godz. 9.3C do­
szedł do rozmiarów I wyglądu .prawidłowych" w*r» 
lennych ogonków cukrowych, czy chlebowych, z a. 
systą policji, skargami na ^dołeptanie sto" Md. Putob 
cza ość w ogonku czekała cierpli wte aa otwarcia 
kasy biletów ej, chcąc zaopatrzyć się w modhwłe 
najtańsze bilety na piątkowy koncert Jana Kiepury, 
Jakoże wieść głosiła, iż ceny biletów na ten koncert 
wynosić będą od 5 do 30 złotych. Niestety wię­
kszość wystających w ogonku srodze się zawiodła, 
gdyż biletów „tanich" przeznaczono do sprzedaży, 
tak drobną ilość, ie  przed upływem pól godziny zt 
brakło biletów na galerię, a wkrótce potem można 
już było dostać tylko bilety na sali po 17 zł.; pupo* 
łudniu i tych biletów zabrakło a do wieczora cała 
sala została niemal w zupełności 'wysprzedana, po« 
za kilkunastu biletami najdroższemt, po zł. 33.50.

Tak więc i Kraków nie pozostał w tyle poza Inne 
mi miastami, entuzjazmu.jącemd się występami znako 
mitego śpiewaka polskiego. Szkoda tylko, że p. Kie 
pura, wzgl. Jego Unpresasrio w Krakowie n e okazali 
trochę więcej litości dla kieszeni mieszkańców gro 
du, w którym wszak Kiepura stawiał ierwszc kroki 
śpiewacze, — umożliwiając usłyszenia „następcy. Ca 
rusz" tylko sterem zamożnymi
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Kto hedzie prezydentem 
St. Zjednoczonych!

W  poniedziałek 11 bm. rozpoczyna się w Gan 
zas City konwent partji republikańskiej celem 
ustalenia kandydata republikanów na prezy­
denta republiki Stanów Zjednoczonych. Prezy 
dent Coolidge miał wysiać swego prywatnego 
sekretarza Sanversa do przewodniczącego kon 
.wentu, byłego senatora Buttlera, list, w kio- 
rym jeszcze raz stanowczo zaznacza, iż nie ma 
zamiaru po raz trzeci kandydować na prezy 
■lenta. Gdyby się ta wiadomość sprawdziła, 
miałby Hoover, który kandyduje na piezydeu 
ta z ramienia paitji republikańskiej, najwięk­
sze szanse. Stwierdzono, . że ze zgłoszonych 
'dotychczas delegatów na ikonwenl jest już za 
Hooverem 477. Do nominacji potrzeba 550 gio 
i>ow delegatów. Rywal Hoovera, byty gubema 
tor ze Stanu IlPnois Frank O Lowden nie ma 
prawie że żadnych widoków. Wszystko to od­
nosi się otzy wiście tylko do partji republikań­
skiej. Konwent partji demokratycznej odbędzie 
Śę dupiero 20 bm Z ramienia demokratów 
.wysrarationym będzie gubernator Nowego Jor- 
Łu rAl Smith (katolik).

Zg on dwóch wybitnych polityków 
ni rackich

Otis gu ij zmarł w  Berlinie w 66 roku życia 
Ifyiy poseł eto parlamentu niemieckiego Paweł 
Góhre, pastor ewangelicki. Zmarły stworzył 
siwego czasu wraz z pastorem Naumannem 
((późniejszym twórcą koncepcji Mittel-Em opy 
ip&d egidą. Niemiec) parlję narodowo- so c jal i - 
Stycjną. Partja ta, w  przeciwieństwie do obec­
nych „nart,dowo-socjalistycznych" HakenkreU 
cfer&w, była szczerze demokratyczną. Po rozej 
Sfcżn się z Naiimeuuem, przyłączył się Góhre
bo  socjalnej demokracji.

• • •

W  Dreźnie zmarł onegdaj w 68 roku życia 
faafcs Schuppel, były poseł socjalno-dcmokra- 
lyczny i publicysta. Schuppel był Obok Edwar 
4ła Bomsteina. jednym z twórców tzw. rewizjo 
nizmu 5 w tym duchu wydał cały szereg pubb 
feacyj, które wywołały bardzo ożywioną dy 
■feusję.

P R Z E G L Ą D GOSPODARCZY

Podatki płatne w czerwcu
Min. Skarbu przyioomina płatnikom, że w miesiącu 

czerwcu r- b. przypadają do zapłacenia następujące 
podatki bezpośrednie:

ł )  dc 15 czeiwca — wplata łl-giej części różnicy 
pomiędzy kwotą wymierzonego podatku przemysło­
wego od obrotu za rok 1927, a kwotą uiszczonych 
zaUczek za tenże rok przez tych płatników, którzy 
W terpŁic. do dnia 20 maja b. r. uiścili I-szą część 
powyższej różnicy;

2) do 18 czerwca —w.płata podatku przemysło­
wego od obrotu, osiągniętego w miesiącu maju b. r. 
przez przeisięb-orstwa handlowe I. i II. kat. i prze- 
BĘrsiowe I—V kat., prowadzące prawidłowe księgi 
haudAowt. o-az przez przedsiębiorstwa sorawozdaw 
Cze;

3) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynasrrcdzeó za rajernną pracę — w cią. 
gu 7-mht dni i po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku mająt­
kowego, oraz kwoty zaległości odroczonych i rozło- 
ftonych na raty z terminem płatności w mieJacu 
czerwcr, tudzież podatku, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem płatności w tymże mie- 
Ctacn.

ODPRAWA CELNA. W  ..Monitorze Potek:m“ z 3 
fc. m. ukazało się rozporządzenie Min. Skarbu z 3C 
maia b. r. w sprawie odprawy celnej towarów, “w y­
wożonych zagranicę kolejami.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO; „Grobowiec miłośd‘‘.
NOWOŚCI: „Ona ma cos..."
UCIECHA: „Svengali‘* (Paweł Wegener),
W ARSZAW A: „Kean, świat kulis i zmysłów1'.
W ANDA: „Noce szalu1' (Harrv Lieditke).
SZTUKA: ,Na fali życic'.

Elegancki świat używa wyłącznic:
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PARFLI M ER !ŁaU  SOLEIL

M e c n a r o w s k i  & G
W iedeń —  P a ry ł —  Budapeszt —  Ateny —  Aleksandria —  Kral ów

Poincare przed nowym parlamentem
Kraków, 10 czerwca

(K) Długo zapowiadana mow; Poincarego 
nie przyniosła żadnych niespodzianek. Można 
ją nawet scharakteryzować jako bardzo po­
wściągliwą w tonie i prawie-że pozbawioną mo 
mentow politycznych Jedyny tyłko usięp wy 
wołał żywsze oburzenie tak socjalistów jak i 
komunistów, a mianowicie ustęp odnoszący sio 
do urzędników względni© do urzędniczek zwią 
zków zawodowych, wobec których Poincaie z 
naciskiem podniósł autorytet państwa Poinca­
re uznał jednakowoż za stosowne jeszcze raz 
w swej deklaracji rodkreślić, że świecki *ńars 
kter szkolnictwa za wszelką cenę musi być 
utrzymany. Rozdział kości.da od państwa stał 
się fundamentem francuskiej republ.ki, a każ­
dy nowy rząd uważa za swój obowiązek uchy 
lić czoła przed tym dogmatem. W  związku 
ze świeckim charakterem szkoły poruszył Poin 
care też sprawę alzacko- lotaryngska. Jak wm 
domo, w tych trzech departamentach, po woj­
nie światowej znowu do Francji przyłączo­
nych, panuje szkoła wyznaniowa. Poincare 
uznał ten stan rzeczy i przyrzekł go uszano­
wać. Ten ustęp rządowej deklaracji miał wy­
raźnie zadanie uspokojenia wzburzonej opir ji 
Alzacji i Lotaryngji.

W  sprawie ctabiiizaci zaznaczył Poincare, że 
jej warunkiem jest stworzenie sytuacji, która- 
by raz na zawsze zagwarantowała je i trwa­
łość. Do tych warunków zalicza premjer utrzy 
manie równowagi budżetowej, odpowiednią po 
litykę oszczędnościową i troskę o kredyt pań­
stwowy. Poincare zaznaczył przytem, że cier­
pliwość w tej sprawie jest nieodzowna, albo­
wiem nailżejsza lekkomyślność może całe dzi© 
ło sanacji obrócić w  niwecz.

Ta ostrożność Poincarego kładzie kres wszd 
kim pogłoskom o mającej w  jaknajkrótszym 
czasie nastąpić stabil.zacji waluty francuskiej. 
Jak „Fcho de Paris" donosi, udało się PoŁnca 
kemu pozyskać Briańda, Herriota i Marina dla 
koncepcji odroczenia r*a nieokreślony czas 
stabilizacji franka. Obecnie między i ządem a 
Bankiem Francji toczą się rokowania celem 
ustalenia warrośd złotego franka. Po ukończę

niu rokowań z Bankiem Francji rząd wniesie 
do parlamentu projekt stabilizacji, który mn 
zapewnioną większość.

Odnośnie do zagranicznej polityki rrancji 
była deklaracja Poincarego jeszcze bai dzie ; 
powściągliwą. Warto jednak podkreślić stano 
wczość, z jaką Poincare odrzucił wszelkie prfi 
by zmierzające do rewizji traktatów pokojo­
wych. Słusznie Poincare zaznaczył, że obecnie 
żaden naród nie może piowadzić nolityki wy-, 
łącznie tylko pod kątem widzenia swycn pry- 
watno-egoistycznych interesów, albowiem gó­
rującą jest obecnie zasada wspólności intere­
sów między narodami.

Po mowie Poincarego postawił nowo wybra 
ny prezydent parlamentu Bouisson wniosek, 
by odroczyć parlament na kilka dni, tj. aż do 
czwartku dnia 14 bm. Wniosek ten przyjęty 
zostat 227 głosami przeciwko 169. Ten wnioseK 
jest bardzo charakterystyczny dla nastrojów, 
panujących obecnie w“ francuskim parlamen­
cie. Prawica jest bowiem na Poiątarego bar­
dzo rozżalona z powodu rezultatu wyborów 
prezydjum parlamentu, które, jak przypomina 
my, wypadły bardzo korzystnie dla lewicy. W  
ciągu tego czasu uda się nąpewno Poincaremu 
usunąć te nieporozumienia, przyczem prawica 
otrzyma wicept ezydenta oraz jednego sekreta 
rza i kwestora w prezydjum parlamentu.

To odroczenie jest zresztą dla rządu bardzo, 
pożądane także ze względu na wniosek alzac­
kiego posła Waltera w sprawie amnestji dlr 
zasądzonych w coima-skim procesie dwóch 
posłów alzackich, Rieklina i Rossego — Poseł 
Walter stanowczo też zaprotestował przeciw­
ko odroczeniu, przyczem mu walnie pomogli 
komuniści i socjaliści. Rząd jest stancwczyn 
przeciwnikiem amnestji i miał nawet zamiar 
postawić yotum zaufania, ale napewno skorzy 
st£ z tego tygodniowego odroczenia, by sprawę 
tę jakoś kompromisowo załatwić.

Pierwsze więc posiedzenie parlamentu tran 
cuskiego zakończyło się wśród wrzawy, pozo­
stawiając po sobie osad zdenerwowania. Za­
daniem rządu będzie uciszyć wzburzone fale 
nurtującego niezadowolenia.

Z obrad kahału krakowskiego
Na czwartkowem pc siedzeniu Rady gminy ży­

dowskiej postawi! p. r. Stempel Wniosek w  spra­
wie zbuntowania bursy dra młodizieży ortodoksyj­
nej, uczęszczającej do uczelni ortoaoksyjnyth w  
Krakowie. Młodzież ta znajduje się w  trudnej sy­
tuacji ekionoo niczfief, ponieważ znikąó nie otrzy- 
iruje pomocy. Pozatem domaga się mówca uregu­
lowania spr iw y żebractwa. Mi dyskusji nad ty­
mi wnioskami zabiał głos p. r. Spira który V'ska 
żuje na nadmierne skupienie miodzaeż^ ortodok­
syjnej w  Krakowie i na nikłą pomoc, jakr ta mło 
dzież otrzymuje ze strony żyć liwskiej ortodoksji. 
Co do uregulowania żebractwa, proponuje mów­
ca zwołanie konferencji z  przedstawicieli gminy, 
kupców, rzemieślników i inteligencja Mi odipt w ie­
dz' na interpelację p. radcy Stempla zaznaczył 
prez. Landau, że chwilowo nlnma mowy o żad­
nych Inwestycjach gminy żydowskiej, gdyż z po­
wodu opozycji społeczeństwa me czyni gmina ża

dmycfa zabiegów ofeoło uzyskania pożycziu. Wnio­
sek p. radcy SpLry w  sprawie uregulowania że­
bractwa został przyjęty.

Następnie iozwimełr się dyskusja co do -emou- 
tu wielkiej sali gminnej, przyczem częściowy re­
mont uchwalono nd< bawem ; apocii-ątkować. Wkoń 
cu zabrał głos r. Dr I. Sehwarzbart, który do­
maga się, by gmina' żydowska przeznaczyła pew­
ną kwotę, na wzór innych gmin w  Polsce, na 
rzecz żydowskich ofiar" trzęsien:a zdem_ w  Buł- 
garji Mhiiosek radcy Dra I. Schwarzibarta przy­
jęto i  uchwalono przesłać luO dolarów dla Żydów 
bułgarskich. Następnie przy siąpiono do obrad 
rad regulaminem cmentarnym. W  dyskusji doma­
ga się p. radca Spin uwzględnię tia pewnych po 
prawek stylistycznych Rozwiręła się następnie 
długa dyskusja w  sprawie nosz aególnycn punk­
tów reg^an inu cmentarnego, wkońoir Dowolan*’ 
specjalną komisję redakcyjna dla poczynienie po­
prawek w  regulaniime.
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PONIEDZIAŁKOW Y NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
N IK A

się JuitiO rano i zawierać nędzie prócz 
Ostatnich wiadomości telegraficuiyoh i  kronik ar- 

następujące artykiuly: Dr Sz. Woli — Co 
się a Austrią, Dr M. Kanfer —  Sytuacja 

amerykańskiego^ Rozmowa z Harry 
Sittfcterem), Car Mikołaj we V, spomnicniaiii do­
wódcy straży W Jekaterynburgu, oMity dział spor 
tony, aoaateił tygiJiowy „Lekarz domowy" z  ar­
tykułem pL: „Koametyku pory leit.dej ‘‘ i  odpowie- 
Idzawni redakcji, przegiął filmowy z  artykułom 
L ii jamy Gish, w  odcinku fcjteUmowym nowelę 
SL r *  a p «_ le  p i : „Człowiek o złodziejskiej twa- 
■Sty' i  td.

— NUMER DZISIEJSZY „NOWEGO DZIEŃ 
NTK \*  nie mógł z powodów technicznydi ukazać 
się W zwiększonej objętości

—  NASZEMU SZAN. WSPÓŁPRACOWNI­
KOWI W P. Drowi ALEKSANDROWI AMEI- 
SENOWI wyrażamy serdeczne współczucie 
z powodu zgonu Jego Matki, błp. Eruily z Man 
dlów MneisenoY. ej. Redakcja

 o —  "
— WAŻNE DLA ABSOLWENTÓW GIMNAZJAL­

NYCH. We czwartek 14 bm. o godz, 8 wiecz. w  sali 
39. Coli. Nov. L p. odbędzie się Wi-elkie Zebranie In­
formacyjne, staraniem Związku Kół Naukowych dla 
absolwentów gimnazjalnych, celem poinformowania 
o różnych działach studiów na Wyższych Uczel­
niach i ułatwienia późniejszego wyborn zawodu. Pre 
legend omówią istotę studow, organizację, czas 
trwania i widoki pracy w przyszłym zawodzie.

— W P IS Y  N A  I. KURS PAŃSTW. SZKOŁY 
SZTUK ZDOBNICZYCH I  PRZEMYŚLU A R TY­
STYCZNEGO W  KRAKOWIE, odbędzie się W dn. 
21 bul. o godz. 8 rano w  budjuku pnzy aleji Mic­
kiewicza 5 parter — poeaciu nastąpi egzamin 
Wstępny z rysunków z natury (głowa lub akt) o 
raz kompozycji ornamentalnej, trwający pizynaj 
mniej tiay dni. Taksa wynosi 25 zł. Wpisy na 
dwuletni kurs garncarsko-akflarski oabędą się w 
tymsamym czasie w  budynku przy ul. Stromej 5 
W PodgOrzu. Do pi-zyjęćta na kura ten wymaga 
się ukończonej szkoły powszechnej.

— BIEDNA ROBOTNIK ŻYDOWSKI Z 6-GIEM 
D Z IE II WYRZUCONY N A  BRUK! Odnośnie do 
notatki pod tym tytułem, zamieszczonej w naszom 
;> śmie przed kilku dniami, nadsyła nam p. adw 
Dl Groesman, zastępca prawny p. radcy Rocka 
(isuio z  wyjaśnieniem, że lokator Liban przez 4 
Ijita nie płacił czynszu, podczas procesu awiza- 
yjnego obrzucał kaliumnjami p. Rocka, a nadto, 
że lokator ten był dobrze sytu >wanv. — Od siebie 
tyle tylko w tej sprawie jeszcze zaznaczamy, że 
'dx.cnie rodzina Libana jest zupełnie uboga i nie 
hG&iada żadnych środków na wyszukanie sobie 
Jan eg o mieszkania, tak, że nie wątpimy, i i  p. radca 
ifook nie dopuści do ponownej eksmisji rodzimy 
•Obarczonej 6-giem niełeitnion dzieci.

■— ,J łlL “  • NOW Y GATUNEK PAPIERO­
SÓW LUKSUSOWYCH. W  tych dniach ukaże się 
kr sprzedaży nowy gatunek papierosów .luksuso-
* ych „N il“ 'Dez ustn ków) w  paczkach po 20 sz"uik 
W opakowaniu równ.eż luk9 usowem. Cena no­
wych papierosów wynosić będzie 30 rg za sztukę, 
^iyli 6 zł za paczkę.

— SZCZEPIENIE OCHRONNE PRZECIW  O- 
1̂*1 E przedłużone zostało przez miejski urząd 

krow ia do dmiia 23-go x>m.
— 49 W YPADKÓW  ODRY zanotował miejski 

Ijfząd. zdrowia w  Krakowie w  tygodniu od 3 do
bm W tymże czasie zanocowano 11 zachoro­

wań na szkarlatynę, 4 na tyfus brzuszny, oraz po
* na mumps, ospę wietrzną i błonicę.

— FATALN E  SKUTKI WYBUCHU PRIMUSA. 
/Caoraj o godz. 6*25 rano wyjeżdżała straż po- 
Hina do domu pod 1. 37 przy ul Długiej, gdzie 
^  mieszkaniu p. Bałuckiego na 1-szem piętrze 
i, splodował primus w  czasie nalewania nafty 
, fień przerzucił się na meble i groził roszerze- 
P*® się na całe mieszkanie. Straż pożarna zdo- 
yła Ogień w porę ugasić Przy eksplozji orimu- 
^  p. Bałucki uległ ciężkim poparzeniom.

Uroczyste publiczne posiedzenie
Polskiej Akademji Umiejętności

W śród nr owe wy branych członków zwyczajnych Akadem ji -  Prez. Mościcki
Wczoraj w południe odbyło się w wielkiej sali. 

Polskiej Akademii Umiejętności w. Krakowie przy 
ul. Sławkowskiej uroczyste publiczne posiedzenie 
AKademu. Na posiedzenie zjechało wiele członków 
Akademji z Warszawy, Lwowa, Puznania i Puław, 
dalej przybyli w charakterze zaproszonych gości: 
w imieniu rządu dyrektor departamentu Min. Oświa 
ty Michalski, z ramienia Ministerstwa W. R. i O. P. 
naczelnik wydziału Waryński, wicewojewoda Dr. 
Duch, ks. mertopolita Sapieha, wiceprezydenci mia­
sta Dr. Wielgus i Dr. Schneider, starosta krakowski 
Zbrowski, prezes dyrekcji kełeji inż. Barwicz, pre­
zes Izby skarbowej Dr. Greger, nadprokurator Dr. 
Tokarz, sędzia apelacyjny Krzyżanowski, prezes dy 
rekcji poczt Dutczyftski, prezes ki akowskiej Izby 
Kontroli Państwa Dr. Kraus, prezes Izby adwoka­
ckiej Dr. Tramer, rektor Uniw. lag. Mai ehlewski, 
konsul czeski Sedivy itd.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Akademji prof. 
Rozwadowskiego złożył gei sekretarz proi. Kutrze 
ba sprawozdanie z działalności Akademji ja  czas od 
czerwca 1927 r. do chwili obecnej.

Nasiennie prof. St. Wróblewski, b. generalny sekre 
tarz Akademji, a obecnie prezes Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa wygłosił odczyt pt. „Sądy poluho 
wne w historii świata".

v> końcu ogłoszona zoctała następująca lista no­
wych członków, wybranych na wahnem adwiaistra- 
cyjnetii posiedzeniu Polskie! Akademii Lii-‘ejętności 
w dn'ir 8 bm. Wybrani zostali następujący nowi 
członkowie:

I. Na w j dziale filologicznym członkami czynnymi 
krajowym.: Stanisław Kot, prof. historii kultury 
Uniw. Jagiell., Stanisław Wędkiewicz, proL filologii 
romańskiej Uniw. Jag’ sil.; członkami korespondenta-

ml krajowymi: Władysław Folkicrski, prof filologii 
romańskiej Uniw. Jagieł!., Bronisław Gubrynowicz, 
prof. historji literatury polskiej Uniw. w Warszaw.*, 
Józef KostrzewskiL, prof. archeologii przedhistorycz­
nej Uniw. w Poznaniu, Tadeusz Lehr-Splawiński, 
prof. filologji słowiańskiej Jniw. we Lwcwie, Moj-, 
żesz Scborr, docent filologii semickiej Uniw. w War­
szawie.

II. Ni Wydziale tałstoryczno-1 llozoflcznym: człon 
kami czynnym' krajowymi: WL Leopold Jaworski, 
prof. prawa cywilnego Uniw. Jagiell. Stanisław Sta 
rzyńskż, bon. prof. prawa politycznego Uniw. we 
Lwowie, Wacław Sobieski, prof historji powsze-ct-. 
net Univ' Jagiell., Fryderyk Zolł, proŁ prawa cy- 
wiunego Uniw. JagielL; członkami korespondentami 
brajowymi: Roman Oruaecki, proL historji gospodar 
czej Uniw. Jagieł., UidwaK Krzywicki; frof. historji 
ustroju s* -tocznego Uniw. w  Warszawie, Edward 
Kuotze, dyrektor Bibljoteki Jagielloński ei, Rafa! 
Taubenschlag, prof. prawa ł ^ymsk*ego Uniw. Jagiei!. 
Kazimierz TymiefliecEi, prof. historji średniowiecznej 
UbŁt,-. w Poznaniu.

UL Na Wydział.* matzau jaŁao-ptayrod-k ■«al, 
członkami czynnymi Krajowymi: .gnący Mościcki, 
b. prof. Politechniki we Lwowie, Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej; Zygmunt Wóycieki, prof. botanL 
lei Uniw. w Warszawie; członkami korespondentami 
krajowymi: Stefan Kopeć, docent zoologu Uniw w 
Warszawie, Stefan Dąbrowski, prof. chemii lekarz 
skio' Ubaw. w  Poznaniu.

Nadto wczorajsze walne zg ooadzenfe wybrało 
jeszcze szereg zagranicznych uczonych na cr.łou- 
ków Akademji, których nazwiska podane będą do 
publicznej wiadomości , p o . zatwierdzeniu wyborów 
przez Rząd Rzecz; j styoluej Pobitej.

>■— wr |-Tnrnr»i nnTii - a e g a ___

—  SAMOCHÓD W  PŁOMIENIACH. Wczoraj 
koło południa przejeżdżało przez ul. Duaajewskie 
go auto osotowa Nr K r 5183. W pewnym momen­
cie wskutek defektu n-ofcoru zapaliła się benzyna
1 samochód stanął w płomieaiacih. Szofer zatrzy­
mał wóz i wyskoczywszy na ułjcę zaalarmował 
straż >x>żarną, która po krótkiej pracy ogoeó u 
gasiła.

—  t a r g n ę l i  s i ę  n a  p o l i c j a n t a .  Areszto
wano Gustawa Ćwika (lat 27) zatn. przy ul. Ką­
cik lii 1 i  Władysława Mosiu si iego zatn. przj" 
ul. Wita Stwosza 1. 2t>, którzy na ul. Krakowskiej 
wywołali awanturę, w  czasie której dopuścili 
się zbrodni gwara, publicznego przez targm ięcie 
się na policjanta.

— ZA O PA TR YW A ŁY  SIĘ W PARASOLKI. 
Anna Głowacka/( lat 18) i  Hewoa Gędzńor (łat 16) 
ełnzące Łam. pizy ut Podgórskiej 3 zostały are­
sztowani; za systa nu ę  aane kradzieże ptu asofek 
ze sLiopu ich służbodawcy Józefa Ai-wal/rada, 
zam. w Rynku gł. 11.

— CZYZBT CHCIAŁ ODDAĆ ŁUP?... Stani­
sław Veticeł, złodziej nałogowy bez stałego miej­
sca zamieszkania został przytrzymany w  chwili, 
gdy usiłował dostać się do zamkniętej skrzyni w 
aoscieł*1 OO Dominikanów, skąd w  dum 10 maja 
br. skr ia. "ono kwotę 212 zł.

— ROWERY, K U R Y I  POPELINA. Drapa Jan 
zam. Lwowska 54 zgłosił do policji, że skradzio­
no mu z por jen? i Akadem" Handlowej rower 
wartości '180 zł — Leopoldowi Jabłof skiemu skra 
dziono z zamknirtego magazynu przy uL Bero.ar 
dyńskiej 1. 1 rower wartości 150 zł. — Ze szopy 
Wiktorji Diittłoecwej przy Al. Królewskiej ł. 57 
skradziono w  nocy z 7 na 8 bm. 15 kur wp*-tośoi 
150 zł. — Harptm an Sza ja zam. przy uł. Kata­
rzyny 1. 2 zgłesił, że dnia 8 btn, przyszły do je­
go cklepm nieznane 3 kobiety i w czasie kuipna 
skradły mu 12 u . oi -eliny.

— ZGUPA DYPLOMATY. Erkki Sihwoła, at­
tache finlandzki: w  Warszawie zgłosił ~x krakow­
skim wydziale śledczym, że dnia 22 ub. m. zgubił 
lub pozostawił w dorożce statyw do aparatu fo ­
tograficznego, koloru czarnego, do składania 
4—5-cio częściowy. Znal&rca zechce złożyć statyw 
w wydziale śledczym policji lut w  komisarjacie.

 o-----
— KOLO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH" (Ry

nek C- -D 29). W  niedzielę, 10 bm. odbędzie się wy 
cieczka organizacyjna do wąwozu bolechowicklego i 
Zelkowa. Punkt zborny nunkt. o godz. 2 popoł. przed 
dworcem Głównym w  Krakowie. W  razie niepogody 
zebranie towarzyskie o godz. 5.15 w lokalu organlza 
c ii.

— ..PR7YS2LOŚĆ—HEATID". Dziś, w niedziele 
wycieczka do Skały Kmity. Zbiórka punkt, o godz.
2 pop. przed Głównym Dworcem. W  razie aiepogo 
dy zebrani* w  lokalu o godz. 3.30 pop.

Dwie ofiary Wisły
W  piątek WjdobyiO z W isij kiołu uiuste kole­

jowego na prawym brzegu zwłoki męAnyzny tup* 
śdowo bez ubrama. Lei_arz Dr Słuzewtskj scnihr 
dził, że : włoki preubywały W wodzie od 1 do 2 
lyg-nnL mży zwhokacb znaleziono nok tu! zr* 
pisany rói aenii c, Tratuj i  kartkę' W rodzaju tegb< 
tymaoji z napisem w  języfcu zydowsuam , .kun— 
l  jojzik“ Chrzanów. Zwłoki przewiezaooo do u .  
kładu medycyny salowo., a następuje stw^rdiBO* 
no, żedenat pochodzi z C Ł  ćuuOW. lic z^  ’a» 20 
i że najprawOMpouobmej zaszedł tu niosaczęśkiwj] 
wypadek utcą< lenia.

« % «
W  piątek w godzinach wticczuj^ych przywiessio- 

no do zakładi medycyny sądowe* zwłoL'. Zygmnni 
ta Mandelbauma, zan. orwGdo przj nL Kanmnia 
czejj 1. R , który przed liiki dniami WjJidJf saf 
z uotm i na jprawdopoc obtne' popełnił samobój­
stwo. Zwłoki te wy Jobyuo z Wisły w PiaszawM*

Podzicskowanie*
Wiceprezes Zarządu Qłówoeg» Zjednoczenia 

Związków ZydL In\ al„ Wdów i Sśeró Woj. i?.; 
P-, p. Dr. Luowik Schermant złoży' ukorz1 i jćą 
kwotę w  wysokości 7C dolarów amer. aa oecz 
Związku Inwal., V"dov' i Sierót Wok w Kraku 
wie i 30 dola rów na rzecz Zjednoczenia Zuria*’ 
ków Żyd. Inwal., Wdów i Sierót V/oŁ R. P„ za 
co Mu Zarząd Główny s cłada tą drogą, najse* 
deczniejsze poazJękowanae 1638

 a — -
W ym rseaat pcsczonowa płaszczy i kostfumó*

LEON BraciejcWiiL-, Grodzki 57
o

W  NIEDZIELĘ 10 czerwca o godz. 3 po p-̂ tadmn,
odbędzie się staramen. Tow. ogródka dz.eciecego 
„Gan Jeladim“, w parku podgórskim, Nabawi wfo* 
senna". Tańce i korowody dziecięce i inne liczne ni**" 
podzlanki. 789

— ODCZYT MALARZA H. GOTLIBA. W  Kol. Wy 
kładów Nauk. (Ryueic g!. 39) odbędzie się we środę 
13 bm. odczyt znanego art. malarza Henryka Gotli* 
ba, p. t. .Powrót expres}oniziiui w Paryżu" — z ilv 
stracją świetlną. Początek o godzinie 8.

— MAKKABI—KROWODRZA Dziś, w  niedzie.it 
od iędą się na ooisku 20 p. p. w koszarach na Kro­
wodrzy zawody w piłkę nożna o mistrzostwo klasy 
A. między drużynami ŻKS Makkabi I — T. S. Kro 
wodrza I. Początek punktualnie o godzinie 17. Zawo 
dy powyższe, po-przedzą zawody drużyn młodszyct
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Suknie letnie

Stacowuc Panie! Mimo niedawnego zimna I slo- 
Śy lato przecież zawitało i wkrótce nadejdzie upra- 
Kuona chwila wyjazdu na wywczasy. Każda z Was 
napewno chciałaby debrze sic wyekwipować, by w  
KÓraca, czy u wód, hub nad morzem elegancko i !a 
dnie wyglądać. Chcemy Warn w  tern dopomóc. Dzl 
■łejszy kącik mody poświęcamy tym paniom, które 
Wyiaerają sle nad morze.

Na przedpołudnie najpotrzebniejsze będą płaszcze 
i  Ubrania kąpielowa, o czem późnie}, no 1 iakiś ko. 
■ijuaci wełniany, w kmrym robi . V wycieczki okię 
tern, odwiedza testauracje Md. Tu w pierwszej linii 
dobrą usiugę odda biały b  onu u włóczkowy, lub 
spódniczka pliso w an- z białej wełny 1 żakiecik z

gran płowego sukna ze złotemi guzikami (fig d>. Kó 
wnie ładny 1 odpowiedni oędzie na ten cel model b), 
składający się z niebieskie] spódniczki wełnianej i 
białej wełnianej bluzy, która przypomina nieco strój 
marynarski. Kołnierz z granatowego jedwabiu oszy 
ty bdałemi tasiemkami i granatowa krawatka, podkre 
ślają ten charakter.

Na gorące popołudnie nadają się doskonale wszel 
kiie jasne crepe-de-chiny na kostjumy, np. jasno­
zielony n.odei aj i suknie z jasno różowego lub 
beige jedwabiu surowego Nasz model c) przedsta­
wia suknię białą, której jedyną ozdobą jest kolor o- 
wy haft na kieszeni i takież oszycie mankietów l koł 
nierza. Jasne płótna o jedwabistym połysku nadają

się doskonale do tego celu. 1 *’ł  
Twarz mocno opalona przestała być celem. _ma­

rzeń nadobnych letniczek. Może „-ruba warstw* 
szminki żleby zniosła pełne światło słoneczne. Cd 
syć na tern, że wygrzewając się na ciepłym piasku 
należy twarz ochronić parasolką z japońskiego pa­
pieru.. (fig. e)

Nad morze mbywają — dla odmiany — ,akźii wi­
chury i dlatego używa się tam zawsze okrycia gł® 
wy takiego, któreby Solidnie chroniło głowę. Tag® 
roku panie chętnie noszą beerty filcowe w  jasnych 
kolorach, panowie, jak zwykle czapeczki płócienni 
używane przez oficerów marynarki, (fig. f.)«

Najpiękniejsza kobieta : naj­
brzydszy mężczyzna Ameryki
W  środę ukoóuzył się w  miejscowości Galwe- 

*ton w  stanie TJcsas konkurs na najpiękniejszą 
kobietę świata Do konkursu stanężo 41 kandyda­
tek, z któiych najmłodsza liczyła 16, a najstar­
sza 25 lat Najpiękniejsz i kobietą świata została 
miss El la .Yanheurren z Chicago drugą nagrodę 
Otrzymała najpiękniejsza kobieta Francji uude- 
moiselle Raymonde AUain z Paryża, a tu zeoią 
.Włoszka Lydła Maraod.

Rmnkur« trwał przez cztery dni. Kandydatki 
musiały uczestniczyć w  rozmaitych uroczysto­
ściach, by pokazać się szanownemu jury w naj­
rozmaitszych toalet ich. O wyniku zadecydowała 
plaża, gdzie zjawiły się kandydatki w  kosfjumaćh 
kąpielowych.

Wyrok wywołał niezadowolenie prasy francu­
skiej, która widzi w  nim wyraźną niesprawiedli­
wość. Znany pisarz francuski Maurice de Valef- 
fe pociesza jednak 16-letmą Paryżankę, że na przy 
szły rok napew no otrzyma piei wszą nagrodę.

Równocześnie z konkursem na najpiękniejszą 
kobietę odbył się w miejscowości Virginja son 
kurs na najbrzydszego mężczyznę Ameryki Do 
konkursu dopuszczono tylko kandydatów między 
25 a 40 rokiem życia. Laureatem został 3£ lat Ii 
czący obywatel nowojorski John Stanley, bardżo

zu­ch udy jegomość o nieproporcjonalnej dużej, 
pełnie łysej głowie, sle ze to bez jednego zęba...

Naiwtakszy dom na świacie
Stanie w Chicago sumptem 30 milionów dolarów.

Między Nowym Jorkiem a Chicago Istnieje oddaw 
na ryw. Mzacja w dziedi lnie budowania monumentał 
nych gmachów. Każda z dwóch metropolii Stanów 
Zjednoczonych sta.a się osiągnąć rekord red tym 
względem. Na razie, jeśi! chodzi o drapacze nieba, 
przoduje Nowy Jork, aie obecnie postanowiło Ch1- 
cago wyprzedzać swego rywala. Oto postanowiono 
wybudować największy gmach na świecie. Nie be 
dzie to irapacz nieba, lecz olbrzymia budowla pod 
względem rozciągłości. Budowa kosztować będzie 
30 miljonów dolarów. Stanie Ona w miejscu, gdzie 
dawniej był dworzec kolejowy. Przeznaczeniem te­
go gmachu, zbudowanego z nfctonu, żelaza i szkła, 
do którego będą mogły wjeżdżać nietylko ciężkie 
auta, a.e całe pociągi, będzie wystawa towarów. 
Będzie można w tym gmachu wszystko nabyć z wy 
jąikiem tylko mebli, ponieważ „branża meblowa" 
ma już specjalny gmach dla siebie. W  tŷ m najwię­
kszym gmachu świata będą też salo na zebrania i po 
siedzenia Pożarem gmach ten imazie posiadał naiwię 
kszą cenrrałę telefoniczną świata. Tednem słowem, 
będzie to naprawdę największy dom na całym świe 
cie...

Nowa generacja Europu
Wywiad z byłym wknkrólem lady], lordem 

R< admglem
W  wywiadzie dziennikarskim wypowiedział eł 

jeden z najwybitniejszych angielskich mężów, taa*i 
byty wicekról Indji, markiz oi  Pnding (k u c  K* 
fus) o przyszłości Europy.

Przyszłość Europy — powiada lord Reading — * 
leżną jest od Ameryki. Jestem optymutą, *Jar 
wiem wiedzą, że prądy umysłowe, panujące tak i  
Ameryce, jak i w Europie, wzajemnie na slettr WP*ł 
wają. Ameryka, która zadecydowała c wyniku w !  
ny światowej, otrzymała obecnie misję dokończę®** 
dzieła pacyfikacji Europy,

Nie wierzę w to, by iu s z ł  generacja dala 
pchnąć w nową wojnę światową. Zoyt głęboko P1** 
żyła zgrozę ostatniej wojny. Atoli na nas spaczy** 
obowiązek jichrónrć te nową generację przed przy* 
szłą wojną. Co we mnie jednakowoż potęguje opW  
mizm, to doświadczenie, że ta nowa generacja. c* j  
ciaż nie jest tak romantyczno-sentymentalną, J*f 
jei poprzedniczka, jest jednak Sw'adomą swej df®*"
n™ ulegnie więc tak prędko hypnozie wielidcfc sW*’ 

Jednego bowiem nauczyła nas ideologia womy J 
to wszystkich przekonała, że do wojnie niema *«,

i*J**zwycięzców, ani zwyciężonych. Pytałem słę d *  ,  
nokrotnie dzaeci, czem mają zamiar zostać w P1*

b-daczz^Jszłości. Odpowedź Drzm iała: wielkimi
technikami, lekarzami, artystami przemysłowo 

"a żaden nie chciał zostać wiilkizn wcdZML
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Genewa- 9. 6. P \ T . Rada Ligi Narodów za’- 
kończyła w  sobotę wieczorem swa sesję przyję 
ciem ze zmianami sprawozdania przedstawicie­
la Niemie*. von Schuberta o pierwszej sesji rady 
gospodarczej Ligi, kióra odbyła swą sesję w  ma 
ju.

*  *  *

Genewa. 9. 6. PA T . Rada Ligi Narodów posta 
nowiła odroczyć ostateczne załatwienie spra­
n y  planu budowy pałacu L igi Narodów do se­
sji wrześn owej. W  kwestji grecko albańskich 
iftieporozumień, Rada wystosowała apel do obu 
rządów, ażeLy na drodze bezpośrednich roko­
w ań  uregulowały sprawę odszkodowań dla w y  
siedlonych Albańczyków z Grecji. Jednocześnie 
odrzuciła prośbę Albanii ,ażeby na zasadzie art. 
11 paktu Rada zajęła się kwestią położenia 
mniejszości albańskiej w  Grecji. Pozatem Rada 
omawiała różne sprawy szkolne dotyczące G. 
Śląska, które zostały załatwione na podstawie 
rozstrzygnięcia stałego trybunału sprawiedliwo 
Sci m iędzynarodowej w  Hadze.

zja w sprawie szkolnictwa 
mniejszości na G. Śląsku

Genewa. 9. 6. PAT. Rada Ligi Narodów załatwiła 
ostatnio trzy sprawy mniejszości narodowych na G. 
Śląsku. Senator Pant I poseł Rosumek z Górnego 
Śląska wystąpili do aRdy ze skargą że w czasie zapi 
sów do szkół mniejszości niemieckiej na polskim 
Śląsku dokonano napadu na wychowawców w celu 
utrudnienia dokunania zapisu dzieci do szkoły nie­
mieckiej. Skarżący zaznaczając, że wypadek ten. nie 
był pojedyńczy. Po zaznajomieniu się z raportem, 
który zawierał wyjaśnienia rządu polskiego w tej 
oprawie Rada Ligi Narodów uznała kwestię za wy­
czerpaną i wyraziła zaufanie władzom polskim w

Decy

przekonaniu, że administracja polska zastępuje odpo 
w :ednie sankcje karne w stosunku do osób winnych 
zakłócenia porządku.

Druga skarga wysunięta przez Deutscher Yolks- 
bund dotyczyła szkoły mniejszościowej otwartej w 
miejscowości Morgi. Wychowawcy niemieccy z po­
bliskiej miejscowości Brzezinki skarżą się na to, że 
szkoła nie została otwarta w Brzezinkach I że dzie 
cion. niemieckim zamieszkałym w. Brzezinkach dale 
ko do szkoły.

Sprawozdawca przedstawił Radzie wyjaśnienie 
władz polskich, że budynek szkoły w  Brzezinkach 
zajęty jest przez szkołę polską i że na mocy konwen 
cji genewskiej władzom przysługuje prawo otwar­
cia szkoły1 tani, gdzie są lepsze warunki. Wobec n;e 
dostatecznej ilości budyntców szkolnych dzieci zaró­
wno polskie, jak i niemieckie często' zmuszone są 
cohdzić do szkół oołożonych stosunkowo daleko. 
Rada rzyjęła raport sprawozdawcy, wyrażając na 
azieję, że rząd polski znajdzie sposobność załatwie­
nia tej spwwy ku zadowoleniu zainteresowanych, a 
bez szkody dla normalnej pracy szkoły polskiej.

Trzecia skarga wniesiona zostaia przez Związek 
Polaków w Niemczech. Odnosi się ona do gwałtów 
dokonanych na mniejszości polskiej w wielu miejsco 
wościach Górnego Śląska, mianowicie w  Miechowi- 
cach, Kępie, Scholfschutzu, Solorni i Popieladzie. 
Skarżący podkreślają szczególnie napaść, która mia 
ła miejsce w Bytomiu 25 br., kiedy wiele osób zosta 
ło poturbowanych i poranionych przez niemieckich 
napastników należących do niemieckiego związku 
Traditionskomipagnie Selbstscmitzkaimpfer. Raport za 
wiera wyjaśnienie rządu niemieckiego, z którego wy 
nika, że wtaaze zastosowały środki zaradcze i że 
sąd w Bytomiu skazał w tej sprawie 23 oskarżonych 
na kary od 3 do 8 miesięcy więzienia, a jednego tyl 
ko uwolnił. Rada przyjęła raport sprawozdawcy i 
wyraziła nadzieję, że odpowiednie środki lepresyjne 
będą zastosowane przeciwko winnym podobnych wy 
kroczeń w sprawach będących w toku.

Statek „Cita di Milano“
w kontakcie radiotelegraficznym z „Italiau

Rzym. 9. 6. P A T . Agencja Stefani podaje, że  
statek „Citta di Mi!ano“  otrzym yw ał w  dniu 
Wczorajszym do godz. 19 w edle czasu w  Green 
Wieli na fali 29 radiotelegraficzną komunikacje 
2© sterowcem „Italją". Sterowiec miał podać 
S peszę o  położeniu, w  jakiem się znajduje, a 
które odpowiada miejscowości oddalonej o  20 
hiil na północ od Cap Smith, położonej na

wschodnim krańcu Spitzbergu. Cita di Milano 
polecił statkowi „Hobby“  starać się o  ZDliżenie 
do wzmiankowanej miejscowości, skąd wysla* 
noby w ypraw ę na saniach, zaprzężoną w psy 
pod kierunkiem specjalnych przewodników. Sy 
gnały słyszała nie tylko stacja Cita di Milano, 
lecz też stacja urządzona w  specjalnej chacie.

h ■ sporom pra
sejmu pruskiego

Berlin, 9 6 PA T  Wczoraj odbyło się pierwsze 
Posiedzenie nowego sejmu pruskiego, które p*zx 
bt ak> odrazu niezwykle burzliwy charakter. Prze 
Wodriczący 83-letni hr. Pos adowsky nie mógł m  
jjełide opanować sytuacji. Po  jego przemówieniu 
Jłórego nikt nie słyszał z powodu hałasu, poseł 
*OmuinistjaTiny Kasper wystąpił na trybunę, zgła- 
^ając nagły wnioskek. żądający natychmiastowe 
fc uwolnienia z  więzienia 2 ncwoobranych po- 
Jłów Komunistycznych. Wniosek ten mógłby być 
*Mko wówczas poddany pod dyskusję, gidyby nikt 

sali nie zaprotestował przeciw niemu. Istotnie 
bietylko socjaliści, ale nawet niemiecko -narodowi 
Protestu nie zgłosili. Natomiast poseł chrzości- 
•Jńsko-narodowej partji chłopskiej Fonfick zapro 
, -lował przeciwko natychmiastowemu rozważa 

wniosku komunistycznego wobec czego wnio 
musiał być odroczony, W ywołało to niesły- 

jytoe wzburzenie. Kilku posłów Loinunistyoz- 
rziucdło się na pos. Poofioka, który został do 

“ dwie pobdy Posiedzenie zostało przerwane.
Po wznowieniu posiedzenia doszło do nowych 

(.barzen. Komuniści wystąpili z wnioskiem o 
j^ c len ie  atunestji dla przestępców politycznych.
ą l^niecko-narodowi uzupełnili ten wniosek, żą- •  _  _o-iąc rozciągnięcia amnestji na wszystkich, co 

na celu uzyskanie amnestji dla morderców 
Reichswehry. Przy głosowaniu wniosek

iThUifti.listyozey przeszedł głosami komunistów, so 
®tów i części centrum.

9. 6. PAT. Posiedzenie sejmu pruskiego po 
„ torajszyoh awanturach miał' dziś przebieg spokoi 
' '• P o  otwarciu posiedzenia przewodniczący zako-
■pj^to-wat. ie konw ent seniorów uchwalił wydalić 
" '• io tltC itb  posła komunistycznego Ouhlkego za

przewodzenie wczorajszym awanturom. Następnie 
przystąpiono do wyboru prezydium, przyczem na 
przewodniczącego wybrano ponownie posła socjali­
stycznego bart«łsa.

Z kolei P T P tn je r  pruski Braun wygłosił ekspose 
rządowe, w którem oświadczył, ie  wynik wyborów 
umacnia rząd pruski w przekonaniu, ie  dotychczas© 
wa jego polityka była słuszna. oPnieważ zaś pro­
gram prac obecnego rządu został dokładnie i obszer 
nie scharakteryzowany w ostatniej deklaracji premie 
ra w b. sejmie, mówca uważa za zbyteczne przed­
stawienie jakiegoś nowego pfogramu rządowego. W 
dalszej części swego przemówienia premier poru­
szył kwestję stosunku rządu z krajami związkowy 
mi, podkreślając, że rząd pruski będzie zawsze uzna 
wał prymat Rzeszy, ie  jednakże będzie w dalszym 
ciągu bronił z naciskiem prawa i interesów Prus, za 
gwarantowanych przez konstytucję.

W Wirtembergii pozostaje
wszystko po dawnemu 

Je d e n  głos zadecydował o  pozo­
stanie rzędu prawicowego

Berlin. 9. 6 PAT. Sejm wirtenberski dokonał wczo 
rai wyboru nowr-go rządu krajowego, który wbrew 
oczekiwaniu stronnictw lewicowych powołał do rzą 
dów ponownie dotychczasowy rząd centrowo-pra 
wicowy. Między innemi dotychczasowy piezes Ba 
zille, znany ze swych wystąpień sepa>»stycznych 
utrzymał się na stanowisku ministra bezpieczeń­
stwa. Przy glosowaniu za votum zaufania, nowy ga 
binet otrzymał zaledwie jeden głos ponad połowę. 
Przy głosowaniu nad votum zaufania dla ministra 
bezpieczeństwa, Bazille utrzymał się na stanowiska 
tylko dzięki własnemu głosowi, który oddał na sie­
bie.

PRZY OBJAWACH PRZECZULENIA, uczucia
straohu, bezsenności, dolegliwościach sercow ych 
ucisku w piersiach, naturalna woda gorzka Franci­
szka Józefa ożywia krwiobieg w organach pod­
brzusza i działa przez to uspakajająco na zaburze­
nia w nich. Profesorzy chorób narządów trawienia 
twiredzą, że woda Franciszka Józeia stanowi wy­
borny środek przeczyszczający, także i p r / r  obja­
wach samozatrucia, wychodzących z przewodu po­
karmowego. Do nabycia w aptekach i droguerjach.

1967

Z GIEŁDY
Gtelda krakowska

Kraków, 9. G. 1928. Akcje chwiejne, bolar be* 
zmiany.

Dziś w  prywatnych oŁrołacł panował na rynku 
efektów nastrój chwiejny, przy zupełnym prawie 
Laku  zainteresowania. Obroty minimalne, ten- 
denojr nieco słabsza. Kursa kształtowały się w 
przybliżeniu następująco: Bank Polski 189—191,
Tohan 14, Przemysłowy 105, Ziełsniewski 145, 148 
Firley 61, 61 i pół, Siersza górniczs 1C5, Chybie 
81, Piasecki 15.75, Lokomotywy 125, Dola rówita 
90, 91.

Na rynku walntowym nastrój spouccjny p-nzy 
małych obroi' ach. W  Krakowie do.ar got 889— 
8.89 i pół, czek: bankowo 8.90—8.90 i pół. WLrsza • 
wa doi £.88 ł pół do 8.89, czeki 8.89 i  trzy czwar­
te do 8.90 i  jedna czwarta. Lwów doi. 8.88 i  traw 
czwarte do 8.891/9, czeki 890—8.90 i  pół. Kato­
wice dos. 8.89 i jodma czwarta do 8.89 i  trzy czwar 
te, czeki 8.90—8.90 i  pół, Bank Polski bez zmian]

Giełda warszawska
Warszawa, 9. 6 PAT. Akcje: Bank dysaomt. Iss7, 

138, Handlowy 127, Polski 192, 195.50, Zarobkowy! 
87 i trzy czwarte, Spiess 162.50, Elektrownia Dą­
browa 87, Gzęstooice 60, Cukier 70, 70 25, Firley, 
68.50, 69, Węgieł 101, 113, Nobel 33, Idlpcp 3830, 
39, Modrzejów 49, Ostrowiec 124 Parowozy. L  
me. 51, II. em. 45, Pocdsk 10.75, Rudzki 51, 5050, 
•Starachowice 61.75, 62, IL.be; ibuseh 242, 5 proc. 
ńoJarowa 88.50, 90, 89.75, 5 próg. konwersyjaa 67, 
5 proc. kolejowa 62, 6 proc. dolarowa 87, 10 proc 
kolejowa 104, 8 proc. iLsty zastawne Banku Go* 
spod. Kraj. 94.

Waluty; Ho andja 359.80, 330.70, 353.90, Londyn 
43.5? i  jedna czwarto. 43.61. 43.4i i pół, Nowy Jork’ 
8 50, 8.92, 8.88, Paryż 35.08 i oół, 35.17, 35, Pra­
ga & 41 i pięć ósmych. 26.48, 26.15, SzWajcarjA 
171.80, 17223, 171.37, Wiedeń 12539, 125. W w iy , 
46.93, 47.05, 46.81, Berlin .*1295.

Giełda surychska
Zuryeh, 9. 6 PAT. Parytt 20.41 i  pół Loudyn 

25.3? i pięć ósmych, Nowy Jork 5.18.92 i pół, Be#- 
gja 72.45, Włochy 27.32, Hrzpanja 86.40, Holandja’ 
209.42 i pó», Berlin 124, Wiedeń 73, Sztokholm 
13925, Oslo 139, Kopenhaga 13922 i pół, Sof ja 3.74 
i  pół, Praga 15.37 i pół, Warszawa 58.17 i  ół, Bu* 
daesźt 90.58, Białogród 9.13 i jedna czwarta, Ate­
ny 6.79, Konstantynopol 266 i  pól, Bukareszt 3.18, 
HeLingfors 13.08.

„Izwtesfia o rocie polskiej
Moskw«. 9. 6. PAT. Komentując notę rządu pol­

skiego wręczoną p. Cziczerinowi przez miuistra Pat 
ka, „Izwiestja" noohwalają oświadczenie rządu poi- 
skiego co do szczerych zamiarów uniemożliwienia 
czynnikom trzecim narażania na szwank dobrych są 
sledzkich stosunków polsko-sowieckich. Dziennik u- 
waża, ie oświadczenie to jest ttmbardziej potrzebne, 
ie  obecne wydarzenia wykazały jasno, że czynniki 
trzecie pracują bardzo gorliwie nad zn.szczeniem 
stosunków sowiecko-polskich i znajdują niestety po 
parcie niektórych kół w Polsce. Podkreślając, że sto 
surfa sowiecko-polskie rozwijają się w atmosferze za 
trutej, dziennik oświadcza, że sowiecka opinja publi 
czna uspokoi się, jeżeli po zapewnieniach ze strony 
rządu polskiego nastania odpowiednie czyny.

Tym  P. T . Prenum eriitorrm  z p ro ­
wincji, klórzy nie odnow ią bez­
zwłocznie prenum eraty na 
wstrzymamy z dniem  12 bm . wysyl- 
k «  naszego pisma



Str. 12 „N O W Y  D2 IE N N IK * poniedziałek 11 czerwca 1928 Nr. 155

ŻEGIESTÓW
w illa  „P o la n k a "

TO D
poleca pokoje słoneczne 
a balkonami, z całodzien- 
nem utrzymaniem. — Maj, 
czorwiec 20o/o taniej. Zgi 
Tanben feld , Zogii stów

( Z A K O P A N E )
C PEN SJO N AT ) 
(  ZDRÓJ )  
> E. L U S T IG A  \
>Voluca tomloitows pokoU^ 
fS w ie e a n e ,  tarasy, ładanfet,!

s kortaM tankowym.' 
fl Koabnla r - “"**** i aMta. 1
C' - Ceny aa - a j  1 w u - l ~  c  

snacrak anitoas. f

Reklama I  
dźwignia | 

■ handle ■

w kupujcie nigdy na ślepe!
Oszczędne gospodarowanie wymaga starannego namysłu przed zakupem. Należy 
w ięc: —  towar dokładnie ebejrzyć, —- a jeżeli jest opakowany oteorzyć — (nie 
kupować kota w worku 1) wagę mydła sprawdzić, cenę za kilogram obliczyć, gatunek 
i cenę porównać z wyroDami konkurencyjnymi. Zważajcie, że drogo przez was 

k ,  opłacone op akovanic na nic się nie przyda i wędruje zwykle do śmietnika.

U t w ć r & c k  —
 gdyf mydło „Kołłontay 7 pralkę0, n.eopakowane, wytrzymuje
wszelkę krytykę. Gtó\ m  zasadę fabryki jest: Obsłużyć rzetelnie klientelę, - dużo 
dać za matę i>ł*tę, —  a miast zbytecznych opakowań, towar najlepszej jakoicli 
Szczególne zalet, mydła Kołłontay: zawartość gliceryny, subtelnie perfum oa.ne.—
Istniej, wprawdzie droższe mydła, —  ale niema lepszego. Przezorne gospodynie 

badaję obiektywnie 1 wybieraję:

tylko m ydło
I ło lę  

Zastępca aa m.
nadal aa lk y i ła r łu  w  Katowicach 1927. 
E ra M w i S. COLDSTL1N, Kraków, JózaflAska U .

Zastwpca u  M ałopolikgii IL  GLE1CHHR, Taraow.

| DROBNE OGŁOSZENIA |
LOKAL mniejszy w  podwórcu do oddania: Wech- 

sler, floriańska 25. 1418x

WAŻNE DLA KSIĘGARŃ, bibliotek, wypożyczal- 
U 1 P ,  T. Odbiorców Księgarnia A. Fausta, Kraków, 
Krakowska 13, poleca swój bogaty wybói książek 
polskich, bdet»ystycznych, wyd. Nobla, Rój. Biblj. 
Groszowej 1 wszystkich innych nakładów. Wielki 
wybór książek niemieckich, fachowych, wyd. Hart- 
łebena. naukowych 1 bełetrysf ycznycn. Dla P. T. od­
sprzeda wców i Bibliotek udi>owle<ini rabat.

WYŁĄCZNĄ .przedaż aa Kraków „Judisches Le- 
x4ko*i“ , tom L nadzwyczajny, bogato ilustrowany, 
w języku ulwriockta, wydaniu Jud*scher Verlag, 
Berlin, po subskrypcjami cenie w płótnie opr. Gold- 
marki 35, w  pdslu>rK.owej opr. Goldmarki 44 na do­
godnych warunkach w  Księga nl A. Faus a w Kra­
kowie, uL Krakowska 13.

KORESPONDENT polsko-niemiecki, który zna ró­
wnież księgowość, zostanie zaraz przyjęty w_Fa- 
btryce Maszyn Zygmunt Rubner, Żywiec. 1529 x

MASZYNY do pu anl& używane kapujemy, płacąc 
odrazn gotówką: Skład maszyn do szycia, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1250 x

GRAMOFONY ] PATEFONY tanio na dogodnych 
waru. kach. Kraków, Szpitalna 4 (podwórzec). 940 x

POSZUKUJĘ korespondentki lub stenotypistki pol­
sko-niemieckiej, piszącej biegle na maszynie, ze zna­
jomością juchalterji, możliwie z branży technicznej 
od 1-go ilpea. Zgłoszenia -pod „Tbchiidczne“ do Biura 
ogłoozeó Stattera, Rynek 8. 1615 er

CAPtLlNY i sztampy damskie we wszystkich ko­
lorach i w wielkim wyborze poleca firma Kałman 
Tdtdbaum, Kraków, Miodowa L. 13. 1605 x

BERETY czeskie we wszystkich kolorach poleca 
ferma Kalman Teitdbaum, ul. Miodowa L. 13. 1606x

KRAWCA damskiego zdclnego przy detalicznej 
sprzedaży, poszukuje do magazynu: Lecn Bracie-
jowski, Grodzka 5—7. 1618 er

SŁUŻĄCE I PANIENKI do dzieci poieca: Berta 
Eisenberg,, Pośrednictwo pracy, Katowice, ul. 3-go 
Maja 11. Telefon 1665. 181ąse

BIŁRO HANDLOWE w śródmieściu, ubok Rynku 
głównego, kompletnie urządzone, z telefonem [ ma­
szyną do pisania, dla wspólnego użytku dc. oddania. 
Zgłoszenia ped „Rzadka okazia“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 1632 x

POSZUKUJĘ pomocnika z branży biżuieryjnej, 
specjalnie obeznanego w biżuteriach Gablonzkich. — 
Tylko z długoletnią praktyką w tym dziale mogą 
zglołić oferty pod „Gablonz" do'Adm. „N. Dzien­

nika". 323 g

FIRMA EMMLR, Kraków, Floriańska 43, poszu­
kuje zaraz pomocnika handlowego z działu ftbuwia, 
z długoletnią praktyką. 1635 x

WYUCZAM plisowania i robienia kołder na pro­
wincji. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod „E- 
gzystencja". 1634 x

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje pokoju ume­
blowanego, przy żyd. rodzinie. Zgłoszenia pod „Sub 
Małżeństwo" do Adm. „N. Dziennika". 348g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kutrsa fachowe, korespondencyjne prof. Seiculo 
wieża, Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają Li­
stownie: buchalterii, rachunkowość’ kupieckie], ko­
respondencji handl„ stenografii, naukn hanoiu, pra­
w i, kaligrafii, pisania na maszynacn, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TÓW!

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej szyhico, najdo­
skonalej listownie i Ustnie wyucza: Schongutówna, 
Kraków, Podbrzezie 2. 340 g

PANNA Inteligetna ze znajomością buchalterii, 
znajd^e natychmiast dobrą posadę z calem utrzyma­
łem w  Bystrej koło Bielska. Zgłuszenia; Selma 

Korbel, Kraków, Plac vVW. Świętych 9. 347 g

POŃCZOCHY gumowe na żylaki i zeszczuplenie 
róg, opasid menstruacyjne, poduszki elektryczne, 
w wielkim wyborze, poleca tanio: 'Lemi.bc.iger, Seba­
stiana 18, I. piętro. 346 g

POSZUKUJE 3IĘ lokalu na biuro. Oferty wraz z 
warunkami pod „Adwokat" w Adm. „N. Dziennika".

342 g

RUTYNOWANEGO buchaltera-bilansisty, obznajo- 
mionego z polską i niemiecką korespondencją, jako 
kierownika biura, poszukuje Powszechne Akcyjne 
Towarzystwo Ubezpieczeń „KOTWICA" (Anker) 
we Wiedniu, Dyrekcja na Maloyoiskę w Tarnowie, 
Chyszowska 1. 379 g

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony paszport 1 książkę 
wojskową na nazwisko Leon Hutterer, Kraków. Ła­
skawy znalazcę zechce za wynagrodzeniem zwrócić 
do powyższej firmy, Grodzka 43. 1571 x

UNIEW AŻMAM zgubioną książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U, Kraków, na nazwisko Beri 
Pflaster 345 g

•Marka światowej sławy" 
 znana od lat 4 0 -------

Dla zdrowia dzieci !
przez p o w ag i lekarsk1; za lecan y .

H A Y / i
1 HYG1ENICZNE

dla oieoowlątiitawc.

Tysiące podziękowań!
Dlatego iądaó u M y a u f d d e  tnlfco H jg B u  HAYt

Do nabyda we wn̂rtkicti łpCeksdi t droęum;
Q U A V ™IM 1 * CBÓflTT/ skM T̂S3łIrWr: ~~z- .=

P ■ w a 1 ■ g flLp k żfz.
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t NASZE ZDROJOWISKA ]
KRYNICA. Mieszkania w pensjonatach i t. p. zata. 

twia listownie lub po przybyciu do Krynicy Biurc 
informacyjne Neubauera, naprzeciw dworca kolejo­
wego, telefon 35. 1611 jr

KOLONJA LETNFA (wypoczynkowa) ola młodzie­
ży szkolnej w Jordanowie, poa kierownictwem Leo* 
połda Fiedlera, przyjmuje młodzież szkolną za niską 
opłatą. Kuchnia rytualna. Zgłoszenia codziennie od. 
godz. 3—5-tej, Kraków, Wąska 1 . Iu36 ek

ZAKOPANE* BYSTRE
Pensjonat „GEORGE" oiwlnj
zostaje otwarty z dniem 15 czerwca br.

K rynica-ldr6l
z pełnym komfortem pensjonat „Tel-A\viw“ , tuż 
obok zakładu zdrojowego, 40 płJkoji umeblowanych, 
bieżąca woda zimna i ciepła, łazienki, światło elek­
tryczne dzwonki i t. d., na Dieżący sezon letni cał­
kowicie do wydzierżawienia. — Zgłoszenia: Lflwy
Muller, Krynica. - 343 g

KRYNICA-TRZY ROZĘ
Zawiadamiam P. T. Gości, że po rozwiązaniu 
spółki i odrestaurowaniu budynku prowadzę

HOTEL i PENSJONAT

TRZY RC ŻE
we własnym zarządzie. Polecam pokoje sło­
neczne z werandami po przystępnych canach

LEON WOGEL, Krynica. Te l. Nr. 19.

BHUflO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTE RYJ N O - REWCZYJNE

S. SAN DH AU SA
ŁaprzyBlętocego rzeczoznawcy Sądowego 1 rewidenta 

dla Spółdzielni z  ram- Rady Spółdz. Win. Skarbu

Kraków ,1 Szujskiego 1. Te l. 47-04
Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada­
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. —  Regulowanie zaniedbanej 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
Stały lub czajowy nadzór nad ktuęgcr; 
wością. Prowadzenie ksiąg własnenU 

siłami lub też we własnem biurze

Założenie kaięguwości według najnowszego s>J,ł

„SA N R E C O “
(patent)

własnego naatadu, dająoego . «  '1 {arowy bilsh* 
i daty statystyczno-kalkulacyjno. 

Prospekty na tądanie. — Druki
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